
 
IRENA KAMIŃSKA
ur. 1926; Kolonia Sosnowiec, pow. Łucki 

 
Miejsce i czas wydarzeń Kolonia Sosnowiec, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Ławrow, Kolonia Sosnowiec, Wołyń szkoła, droga do
szkoły, lekcje języka ukraińskiego

 
Do szkoły miałam pięć kilometrów
Chodziłam  do  szkoły  do  Ławrowa.  To  była  duża  wieś.  Do  szkoły  miałam  pięć
kilometry.  Ojciec nas woził,  i  nie  tylko ojciec,  tak  kolejno wozili,  bo dużo dzieci
chodziło z naszej Kolonii Sosnowiec. A niektórzy to mieli po osiem kilometry, latem
jeździli  rowerami.  Do  pierwszej  klasy  nie  chodziłam,  mama i  tata  uczyli  mnie  i
młodszego brata w domu. Poszłam dopiero prosto do drugiej klasy, razem z bratem.
Ze dwa tygodnie, może więcej, chodziliśmy razem do jednej klasy, ale później mnie
pani przeniosła do drugiej. Brat wtedy powiedział, że nie będzie do szkoły chodził:
„Bo pani Irkę zabrała do drugiej izby.” Szkoła była bardzo duża, bo siedem klas było.
W okolicznych koloniach szkoły były tylko czteroklasowe. Do piątej klasy rodzice
posyłali dzieci jeśli chcieli. Także do piątej klasy nie było przepełnienia, ale od piątej
klasy to już było duże przepełnienie,  bo przybyło do naszej  szkoły bardzo dużo
uczniów. W starszych klasach było po dwie klasy – jedna miała zajęcia rano, a druga
po południu, bo było bardzo dużo dzieci, szczególnie polskich. To była szkoła dla
wszystkich dzieci. Uczono po polsku, chociaż jedna godzina ruskiego była zawsze.
To kto chciał to się uczył, a kto nie chciał, no to nie. Kierownik szkoły na zebraniu
rodzicielskim  powiedział,  że  dzieci  polskie  nie  mają  obowiązku  uczyć  się
ukraińskiego, więc raz w czasie lekcji wszyscy wyszli na korytarz, aż dudniało. A
nauczycielka była cięta i później na półrocze każdemu postawiła dwóje. Ale ojciec
kazał chodzić, nauczyć się. Bo mama to nie, mama mówiła, że to nie potrzebne. To
zawsze jak chciałam się zapytać coś, to szłam do taty. Do dzisiaj pamiętam wiersze
ukraińskie, których się uczyłam. Musowo było, to się człowiek uczył. Chodziłam do tej
szkoły do 1940 roku, dopóki nie weszli Sowieci.
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